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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


GAZE 


w 
~ 


A KRAKOWSKA. 


CZWARTEK 4 KWIETNIA. 


A: Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 
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Tara ważniejszych artykulów żywności na 
miestąc Kwieciesż 1844 r. 
Srednia cena foraliów largowych x zeszlego 
mtesiąca. 

Pszenicy celnćj kosztował korzec złp. 18 g. 13 
Zyta celnego kosztował korzec „, 10 g. 9 
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Chleba za groszy 12 
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Chleba razowego bochenek za 
groszy O aa w D aur a 2 WAU 
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Placek solony za grosz jeden ,, — » 13 

Chłeba prądnickiego z czystćj mąki żyłnćj bez do- 
dania jęczmienućj bochenek za złp. 1 powi- 
nien ważyć funtów 13 łulów 4 a za każ- 
dy funt chleba przeważający ma być pła- 
cono po groszy 24. 

Mąki pszenućj marmoncką zwanćj 
bike. WaS Wa złp. Lgr. 8 
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Piwa marcowego butelka dobrze zakorkowana 
płaci się butelka groszy 5 (wyjąwszy piwa 
butelkowe wyrobu p. Jenniego, którego bu- 
telka o grosz jeden nad taxę uchwałą Se- 
nata Rządzącego do Nru 7111 z roku 1833 
wydaną, sprzedawać szynkarzom jest dozwo- 
lona. } 

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36 garncowa u piwowara 
zł. 1l gr. 6, piwa takiegoż n szynkarza 

garniec gr. 14, kwarta gr. 3%. 

Piwa dubeltowego trzymającego 18 gradusów Ma- 

giera beczka 36-garucowa upiwowara złp. 8gr26 
u szynkarza garniee >- => 10 

3:3 kwarta . pa SS=" 39 

Piwa flaszowego trzymającego 12  gradusów 
Magiera beczka 36-garncowa u piwowara 
złp. 4 gr. 13 


u szynkarza garniee . ,, — gr. 5 
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Swise rurkowych z czystego łoju funt ,, 29 
„  ciągnionych zknotami ba- 
25 wełnianemi . . l , , A 


Mydła dobrego taflowega fit AE 

Każdy haudlujący artykułami niniejszą Taxą 
ohiętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stęplem miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nietylko konfiskalą , ale nadto karami policyjnemi 
skarconym zostanie. 
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Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 


— Paryż 27 Marca. — 

Rząd otrzymał dziś depeszę telegraficzną z 
Bajonny, donoszącą o uroczystym wjeździe królo- 
wej Krystyny do Madrytu, gdzie z najżywszym 
uniesieniem powitaną została. 

W izbie deputowanych ma teraz być roz- 
trząsanym projekt do prawa, przeciwko fał- 
szerzom win, — Wczoraj zaszły żywe spory wzglęs 
dem prawa o rekrutowaniu, w końca jednak 
projekt do prawa utrzymał się większością 172 
głosów przeciw 142. — 

Wczoraj wieczór przedstawiono pierwszy 
raz nową operę Aubera, (słowa p. Scribe), pod 
nazwą: Syrena.— 

— Madryt 21 Marca. — 

Dziś popołudniu od godziny 3 do 4, nieu- 
slający huk dział, zwiustował przybycie kró- 
lowćj Krystyny do Araugucz, na kilka minut 
przed 3cią. Wiadomość tę odebrano tu przez Łe- 
legraf. 

Z pod Kartageny donoszą, Że powstańcy u- 
czynili dnial7 wycieczkę, aby wojsku jenerała 
Roncali przeszkodzić w obwarowanin sięna ró- 
żnych punktach, Przyszło do Żywćj ułarczki, 
podczas której szedł ciągle ogień działowyz cy- 
tadelli na oblegających, którzy ponieśli niejaką 
swatę, ale na powrót zapędzili powstańców do 
miasta. 

Rokosz w Portugalii jeszcze nieprzytłumio- 
ny. Ur, Bomfm trzymał się jeszcze d. 18 w 
Almeida, dekad przybyło mu w pomoc kilku 
młodych wichrzycielów. Pieniędzy ma pod do- 
stalkiem, wojska królowćj porlugalskićj nie są 
jeszcze dosyć wzmocnione, dla przedsięwzięcia 
stanowczych działań przeciw buutownikom. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNIGII POCZT, 


— Petersburg 19 Marca. — 

Reskrypt Cesarski do Jeneral- Lejlnanta, 
dowodzącego wojskami na linii Kaukazkiej i 
nad czarnym morzem, Hurko 2go. — »Przez 
roztropne rozporządzenia wasze w czasie dzia- 
łań, przez ciąg zeszłćj jesieni, w wyprawach 
przeciwko góralom, mianowicie przy osadzeniu 
warowni Temir Gban-Szury przez liczne ich gro- 
mady, gdzieście własnym przykładem męz- 
twa i zimnej krwi, podniecając w szeregach 
podwładnych wam wojsk, ducha odwagi i po- 
święcenia się, z niezachwianą wytrwalością zni- 
szczyli wszelkie kuszenia się tych gorali o tę 


warownię a następnie, kierując łącznemi dzia- 
łaniami zebranych razem oddziałów. Dagestańskie- 
go i Kumykskiego, zdołali i po rozproszeniu gó- 
rali pod wsią Kazaniszczami, otworzyć sobie drogę 
do oddziału Awaroskiego pod wsią zyrjanami gdzie 
taż byla równie błokowaną, zadawszy przy tem gó- 
ralom zbaczną klęskę wszystkie te chwalebne czy- 
ny zawsze zjednały dla was szczególną naszą 
życzliwość i wdzięczność, w dowód czego naj» 
miłosciwićj mianujemy was kawalerem Cesar- 
skiego i Królewskiego orderu naszego orła bia- 
łego, ozdoby którego przy niniejszem przesy- 
łając, pozostajemy naszą cesarską łaską ku wam 
przychylni.« 

Reskrypt Cesarski do Jenerał Majora, do- 
wódcy 2giéj brygady R0Ićj dywizyć piechoty 
i naczelnika skrzydla lewego linii Kaukazkićj, 
Frejluga. — »Pragnąc nagrodzić szczerą igor- 
liwą służbę waszą, podjęte prace i znakomitą 
biegłość w rozporządzewiach, podczas działań 
wojennych w ciągu zeszłój jesieni, na lewem 
skrzydie linii kaukazkiej, szczególnićj przy wa- 
rowni Nizowćj, głzieście, szybkiem poruszeniem 
oddziału wam poruczonego, odparlszy liczne 
gromady nieprzyjaznych górali, nie przestawa* 
li dawać dowody waleczności i w następnych 
potem działaniach, najmiłościwićj mianujemy was 
kawalerem cesarskiego i królewskiego orderu 
naszego Ś& Stanisława klassy 1, ozdoby któ: 
rego, przy niniejszem przesyłając, pozostajemy 
cesarską naszą łaską ku wam  przychylni.« 

Przez rozkaz dzienny Cesarski, z d.3 mar- 
ca, korpusu Topografów Pułkownik Koriot u- 
wolniony został ze służby, dla interessów do- 
mowych, w stopniu Jenerał-Majoraz mundurem. 

— Raguza 27 Lulego. — 

Dziś po godzinie 10) z rana, najsilniejsze i 
najdłuższe trzęsienie ziemi, jakie tu dało się czuć 
od 14 Września, rozszerzyło pomiędzy miesz- 
kańcami tutejszemi trwogę i przestrach. Trwa- 
ło ono 6—7 sekund i zaszło w chwili mastą- 
pienia pierwszój kwadry xiężyca. lwczoraj da- 
ło się czuć lekkie i chwilowe trzęsienie, 

--— Londyn 16 Marca. — 

Dwór wyjechał do Claremont, gdzie królowa 
i xiążę Albrecht chcą pozostać do wtorku. Po- 
czem Xiąże zwidzi wyspę Whigt, dla obejrze- 
nia tamecznćj morskiej rezydencyi Królowej 
Wiktoryi. 

Parlameutowi przedłożone zostały ważne da- 
kumenta dotyczące Irancuzkiego protektoratu nad 
Otahciti, które w prawdzie nie sięgają ostatnich 
na owćj wyspie wypadków, czyli zajęcia jej 
przez Kontr admirała fraucuzkiego, ale objawia: 
ją dostalecznie chęci rządu angielskiego w tym 
interessie, i dla tego zawsze są ciekawe. An- 
glia oddawna uznała protektorat francuzki na wy- 
spac Towarzyskich; dowódcom angielskićj siły 
morskiej wydany był rozkaz, aby nie czymli ża- 
dnych trudności w salutowaniu bandery fran- 
cuzkićj, i konsul angielski miałrozkaz, aby krá- 
lowę Pomarch napominał doszanowania zawar- 
tego traktatu. Kwestya polityczna w ogólno- 
ści ustąpiła zupełnie miejsca kwestyi religijnej, 
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a w tym względzie Francya nie potrzebuje czy- 
nić przyzwoleń, gdyż bez tego uznaje ona wol- 
ność i równość wyznań religijnych. Gdyby te 
dokumenta były idawnićj ogłoszone, pan Guizot 
bez wątpienia nie zualazłby był tyle trudności 
przy rozprawach w francuzkićj izbie depulo- 
wanych. — 

Zmarły xiąże Sussex zarządził był w testa- 
mencie sprzedaż swojćj kosztownćj biblioteki w 
rok po swojćj Śmierci, jeżeli do lego czasu rząd 
angielski takowćj nie zakupi, Teraz Times do- 
nosi, że król Jmć praski wszedł właśnie w u- 
kłady o kupno lej szacowućj biblioteki, z 45000 
tomow złożonćj. Pan Pelligrew, bibliotekarz 
xięcia, przesłał jnż królowi pruskiemu katalog. 
O cenie nie jeszcze nie słychać, — 7 

Ż pewnego dowiadujemy się żródła, że D. 
Carlos zawiadomił nasz rząd, iż gotów jesl zrzec 
się praw swoich za siebie i następców swich 
pod tym warunkiem, jeżeli Królowa hiszpańska 
İzabella zaślubi się z jego najstarszym synem, 
xięciem Austryi. Jakkolwiek związek ten był 
by najwłaściwszym do wzmocnienia dworu au- 
gielskiego w jego stanowisku względem Hisz- 
panii, to jeduak zaprzeczyć trudno, że malżeń- 
stwu temu nie sprzyja bynajmnićj naród hisz- 
pański. Z tem wszystkiem lo zdaje się być rze- 
czą niewątpliwą, że terażniejszy wojskowy dy- 
ktator w Hiszpanii, Jenerał Narvaez, prędzćj 
oświadczyłby sięza D. Karlosem, aniżeliby przy= 
stał na poddanie swoje pod władzę Królowej 
Krystyny. ka 

Lord Ranelagh, który był z krótkiemi odwi- 
dzinami u D. Garlosa w Bourges, powrócił do 
Londynu. 

Lord Rosse kazał zrobić ołbrzymi teleskop, 
który ma powiększać przedmioty 4,500 razy, a 
którym mianowicie uważać mają księżyc, gdyż 
przedmioty na nim wielkości domu, będzie mo- 
Żua dojrżeć. Mieszkańców i księżyca nie bę- 
dzie można jednak widzieć przez ten teleskop, 
chyba gdyby byli olbrzymićj wielkości, czego 
przypuścić nie można. 

—=—= I) Zna 


Roezmaitesci. 


PAN JAN BOGUCKI. 


Powiastka z czasów Jana Sobieshżego. 


Ciąg dalszy. 

A dalipan! mruczał jenerał, poglądając pilnie; 
nie mylę się wcałe; lo on, poznaję go przecież! 
taż sama postać, wąs, ubranie; co to jest? dali- 
pan niepodobieństwo zrozumieć. 

Orszak turecki dobiegłszy na cztery staja od 
obozu polskiego; wstrzymał się nagle; jeden tyl- 
ko pan Jan odjechał, do szabli białą przywiązał 
chustkę, i nie długo stanął przed zdziwionym 
Kaiskim. 

` Jakem Sodałis marianus, wykrzyknął ten ra- 
dośnie, podając rękę młodzieńcowi , który z u- 
śmiechem na ustech, rzewnym rumieńcem na li- 
cach i płonicjącóm od radości okiem, z konia ze- 


skoczył. Jakem Sodalis marianus! toż nie 2a- 
dne widziadło, oglądam cię zdrowym i całym! z 
któregóż to nieba do nas przybywasz ? 

, Ho! gdybym był w niebie, panie jenerale, nie 
miałbym po co wracać na ziemię ; ależ nie z nie- 
ba przybywam! z piekieł wypadłoby powiedzieć 
i to jeszcze pogańskich. 

, Lecz jakże się to stało? zmiłujże się, powiedz- 
ze mi wszystko. 

, Oh — długo byłoby rozprawiać, dósyć wie- 
dzieć panie jenerale: Że byłem na radzie tureckićj 
i niepoślednią grałem tam rolę przed wielkim ha- 
nem tatarskim i wielkim Agą Janczarów, a co na- 
dewszystko, przed samym Seraskierem =- Szałta- 
nem;--ah! że on szaian, toż dalipan z doświad - 
czenia mogę powiedzieć. 

Jakto! byłeś na radzie? co znowu! człowic- 
ku! stałeś przed Ibrahimem i wolno cię puścił. 

A tak i rozmawiałem z nim długo-- Ferdum 
nobile obszedłbym się bez tego honoru -- życie 
moje wisiało na włosku ~- dwóch oprawców zdo- 
bytemi jataganami czekało tylko , aby mą głowę 
od reszty ciała odłączyć. 

„Lecz prawisz mi i lo i owo, mówił jenerał , 
a ja słucham, niczego pojąć tic mogąc ; opowiedz- 
że mi porządnie wszystko od A do Z, nadewszyst- 
ko zaś spiesznie, wiesz Że czasu nie mamy, dzień 
już dobry, a kiedy słońce wejdzie, pójdziem do 
bitwy. 

„Co! do bitwy? -- odparł młodzeniec; -- pój- 
dziem raczćj spokojnie do Polski, a ja prędzćj 
niźlim się spodziewał, moją Kasię zobaczę. 

Kątski szcroko oczy roztworzył. -- Tobie mos- 
panie niewola pomięszała rozum! pójdziem do Pol- 
ski? mnie się zdaje, wprzódy do piekła lub nie- 
ba, jak komu Pan Bóg przeznaczy. 

Albożto wasza miłość nie widział, z kim tu 
przybyłem? ot towarzysze czekają na wystrzał 
armatni. 

Widzę nie zły miałeś konwój, lecz któż są 0- 
ni, możeś im okup obiecał. 

„Okup sami mi dali, a że czekają, to i racyę 
mają; owszem jeżeli pan jenerał pozwoli, to i tu 
przyjdą. 

du? pocóż ? 

Jakto! dotąd wasza miłość nie pojmuje jesz- 
cze! wszakże to są posłowie dwóch baszów i 20 
co najznakomitszych janczarów. 

Pan Marcin niecierpliwić się zaczął. 

Jakżesz mogę zrozumieć kto oni, gdy mi ga- 
dasz zagadkami samemi; cóż to za posły? 

„Ba! przyszli prosić o pokój; trzeba było wie- 
dzieć, jaki to był kłopot ze mną, jedna minuta, 
a wszystko byłoby stracone. Lecz niechaj bedą 
Wszechmocnemu dzięki, potrafiło się zawistny los 
pPrzemódz. Gdy do domu powrócę, najpicrwsza 
rzecz sto mszy przynajmnićj zakupię w Sokalu i 
dam wotum szczero-złote nawct, oh teraz nic bę- 
dzie ono nad mą możność, w zanadrzu mam na 
niego zapas. Oh! była biada, jużem się na śmierć 
gotował, lecz Czausz, człek sprawny, Zanim Szej- 
tan mógł się domyślić, on już do Janczarów po- 
skoczył, dał znać co się dzieje; oskoczyli Spa- 
hów ze wszystkich stron; powstała wrzawa, by- 
ło i rąbanki trochę, uszedłem szczęśliwie , skry- 
łem się dobrze, po kwandransie inna sprawa. Pan 
Seraskier poznał, że to nieprzeliwki, nuż ze mną 
w układy, dodał dwóch baszów, Aga ze swojćj 
strony Janczarów, i przybywam tu jak to widzi 
pan jenerał w ich komilywie, aby między portą 
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a najjaśniejszym królem Jmcią wieczny pokój za- 
wrzeć. p 

Nie wiele zapewne i teraz pojął jenerał z ca- 
łéj gadanki szlachcica, jeden tylko wyraz pokój, 
zachował w uszach mile. 

Jak to? to oni na doprawdy. 9 przymierzu 
myślą ? : : £ S 

A jakże nie? gdy janczarowie i Han tatarski 
wcale bić się nie chcą. Nagadałem im dziwy o 

osiłkach , jakie nam przyjść miały, nie szczędzi- 
= wcale rachuby, 20,000 ludzi podałem, warto 
było więcćj; kule ogniste szczegółnićj ich strwo- 
żyły, jedna ostalnia nabroiła wiele, rozpękła przed 
samym Seraskiera namiotem ; trzeba widzieć było, 
jak się postrachalinicboracy! Koniec końcow: po- 
kój, i to hez straty godziny czasu ma on nastą- 
pić, tak chcę Aga i Han, i sam Szalan powie- 
dział, choć on mu nie po sercu wcale. Niech 
więc wasza miłość da Glejt towarzyszom moim. 

Jenerał wydał stósowne rozkazy, całą rotę co 

najlepszą wysłał na przyjęcie niespodziewanych 
ości, wjechali oni do obozu polskiego. Pomię- 
dag wojskiem cel ich przybycia wkrótce stał się 
wiadomym, z radosnemi okrzykami przyjęto wia- 
domość , posłowie do namiotu króla udali się. 

Odprowadzając ich, miał czas młody szlach- 
cic opowiedzieć porządnie Kątskiemu wszystkie 
téj nocy zdarzenia; znają je czytelnicy, ostatni 
tylko wypadek objaśnić winienem. 

Gdy pan Jan przeczącą odpowiedź dał Szej- 
tanowi, rozgniewany Basza już miał ponieść krwa- 
wy rozkaz jego śmierci, gdy nagle niespodziana 
stała się odmiana: jeszcze przed okrążeniem dy- 
wanu przez Spahów, chytry Skinderbck, poczu- 
wając się współniez Agą i Hanem do winy, prze- 
straszony wyrazami Baszy, pomyśłał o obronie méj 
głowy, a więc i towarzyszów nieszczęścia; czem- 

rędzćj poskoczył do ord Janczarskich w pobli- 
żu stojących, dał im wiadomość o niebezpieczeń- 
stwie wodza , i bliskiin jcgo zgonie; przywiązane 


do Agi żołnicrstwo, utrudzone długą a hczko- 
rzystuą walką, nie traciło czasu, w jednćj chwili 
namiot Seraskiera ze wszech stron był otoczon; 
napadnięto nieostrożnych Spachów, rozgromiono 
po małym oporze, a tak Han z Agą uszli nieo- 
chybnćj śmierci. Seraskier zaś ujrzał się w rękn 
yozhukaućj zemstą czeredy; nie targniono się je- 
dnak na jego Žycie, obawa sułtańskiego gniewn 
wstrzymała ; lecz zmuszono go do wysłania po- 
selstwa, aby traklować z królem polskim o po- 
kój. Był to jeden ztych wypadków, jakie w nie- 
sfornych wojskach tureckich przytrafiały się czę- 
sto, jedno z głównych przyczyn wstrząsających 
silną budowę olbrzymiego państwa i podających 
go na łup, często daleko słabszym nieprzyjacio- 
łom. (D. can 
E 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 3 do 4 Kwietnia. 


Jasinski Leon oh., Chelkowska Antonina, Niemo* 
jewski Adolf ob., Bisler Marya, Machnicki Alexander 
ob., Siemoński Władysław ob., z Polski; — Girard, 
Kwistek, Podrębski Wiodzimierz, Schubert Joanna, 
Drapella, Fedrowicz Winecaty ob., Lewiceka Kon- 
stancja ob., V5 cigart Jan, z Galieyi; - Woffmann A. 
dela ob., Pobl Wilchelm, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa, 

Joanowicz Lazar, Skawiński Franciszek ob., Bor- 
kowski Dunin ob., Jordanowa ob., Kraszyckı Erazm 
ob., Lgocki-Józef oh.. do Polski; -- Starowiejski Fran- 
ciszek ob., Traczewski Pioir ob., Zarczaner, Lobpreis 
Franciszek, Łebkowski Marceli vb., Konaszewski Me. 
dart ob., Ulrich Wencel da Galicyi; — Radziwonski, 
Lipiński, Lipinski Gustaw, Weidł Juliusz, Stuhr, Stock- 
mar Ernest do P:uss. 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 2043. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM, 
Wolnego Niepodleglego iscisle Neutralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do wiadomości powszechnćj, iż w 
wykonaniu reskryplu Senatu Rządzącego z dnia 
4 Marca r. b. N, 1066 odbędzie się w biórze 
Wydziału Spraw Wew. i Pol. ua dniu 25 Kwie« 
tnia r. b, w godzinach przedpołudniowych licy- 
tacya przez sekretne opieczętowane deklaracye 
na wypuszczenie w przedsiębiorstwo dostawy 
Żywności dla osób w domu pracy w Jaworzniu 
osadzonych, a to poczynając od dnia 1 Czerw- 
ca r. b. cena dostawy Żywności dla jednćj o- 
soby dziennie ustanawia sią na groszy 14; ma- 
jący chęć podjęcia się lego przedsiębiorstwa, 
zgłosić się winni na dniu powyżćj oznaczonym 
do bióra Wydziału Spraw Wew. i Pol. i zło- 
Żyć na ręce Senatora Prezydującego deklara= 
cyą zapieczętowaną w formie poniżćj wskaza- 
nćj, mieszczącą na wierzchn wyszczególnienie 
przedmiolu do którego się odnosi i [ oświadcze- 
nie Rassy Głównej W. M. Krakowa o złożo- 


ném do jéj depozytu vadium, które do niniej- 
szćj antrepryzy w kwocie zł. 568 oznacza się. 
O innych warunkach licytacyi, można powziąść 
wiadomość w biórach Wydziału. 

Wzór do dełlaracyt. 
Przejrzawszy i zrozuwiawszy dokładnie wa- 
runki do licylacyi o przedsiębiorstwo Żywienia 
osób w Jaworzuickin domu pracy osadzonych, 
oświadczam niniejszćm, iż obow iązuję się ży- 
wić po cenie NN. każdą osobę w zimiankowa- 
nym zakładzie osadzoną, wedle wymagań po- 
wołauemi warunkawi objętych, i na pewność 
dotrzymania tego zobowiązania się, złożyłem 
w Kassie Główaćj vadium przepisane, jak do- 
wodzi poświadczenie tejże kassy na wierzchu 
tej deklaracyi zamieszczone, wrazie nieutrzy= 
mania się przy licytacyi, zwrót vadzum na rę- 
ce NN. zastrzegam. Data i podpis deklaranta 
z wyszczególnieniem miejsca zamieszkania tegoż. 

Kraków d. 23 Marca 1844 r. 

Senator Prezydujący. 
ROPFF. 


Reterendarz L, Wolff. 


